
O E M  SB BROSZY wraz z dodatkiem

PRENUMERATA WYNOSIi 
«  Kalino a iw ite n w . .  2 r i.5 0 g r .  
I  idaonraien do dozo . 3 d .  —  
Ha prowincji i  pnnylka
p o o to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 r i .5 0 p .
Z agran icą. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 d .  —
C m  pojedynczego oponplana 10 p .

GiZETi KALISKA
N r. 2 4 8  (8175).

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

N ied z ie la , d n ia  2 5  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 5  r.

Naleiytość pocztowa opłacona ryczałtem

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iem  n i lu .  lob jego lie jty i u  

stronie 1, 2 i 3 p .  10. 
Nekrologi p .  10, iw yęząjee p .  5 .

ADRES REDAKCJiT aDMINISTRACJI. 
Kalin, Al. ( M in y  1. Tel. Jfi 91. 

Otwarta od 9 do 7 w ienorei.

Rok X X X I11:

=n Dr. Stanisław R A L 1 H IE W IC Z
s p e c j a l i s t a  c h ir u r g  I u r o lo g ,

p r z y j m u j e  od godziny 3-ej do 5*ej, 
ul. Niecała 6, 1 piętro.

1951

F

Niema prac\) — niema kosztów.
Do tej pory zadowalano się końmi dla uprawy roli.
Byłaby to doskonała siła pociągowa, gdyby czas nie był tak 

drogim, a koszty nie tak wysokie. Dzisiaj, przy jednakowych kosz­
tach i w tym samym czasie, można za pomocą traktora Fordson 
uprawie obszar trzy razy większy niż końmi.

Używając Fordsona ma się zawsze pola na czas uprawione 
i utrzymane w doskonałym stanie.

Traktor Fordson umożliwia rozszerzenie gospodarstwa i zao­
szczędza pieniądze, gdyż nie kosztuje nic kiedy nie pracuje.

Żądajcie demonstracji od jednego z poniższych upoważnionych 
przedstawicieli.

Fordsoxv
UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE ® NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i w. m. GDAŃSKA:
KALISZ, BYDGOSZCZ. BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n / Bugiem , CHOJ- 
NICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KIELCE, KRA- 
X Ó * KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (W ie lk o p o U k a ) ,  
POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK- 
STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, 
TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (W ie lk o p o lsk a ) ,

GDAŃSK, NYTYCH.

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA CHORÓB 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprćcz niedziel i świąt

od  9 —II r a n o  i od  4 —7 pp-, 
d la  p ań  o d  11—12.

ANALIZY KRWI NA SYFILIS; 
NAŚWIETLANIA LAMPĄ KWARCOWĄ.

Adres: T o w a r o w a  3 , I p ię t r o .
1631

Slodownia  Stawiszyf i ska
K U P U J E

jęczmień browarny.
Zgłaszać się: Wiejska 14, mieszka­

nia 6, II piętro is74

w

Lr

T A N I E J  NIŻ WSZĘDZIE!  
W ielki w ybór:

P r z e d m io tó w  p la t e r o w a n y c h  
P r z y b o r ó w  k u c h e n n y c h

N a c zy ń  a lu m in jo w y o h  
F ig u r  i w a z o n ó w  

P o r c e la n ó w  
S e r w is ó w  

E m alji 
S z k ła

A- S T R Y KO WS KI
KALISZ, BABINA 9. 1981

Nie narażajcie na szwank bilansu handlowego!!!
Ż ą d a jc ie  w y ro b ó w  k ra jo w y c h  z a m ia s t  z a g ra n ic z n y c h .

„PEPEGE‘< KALOSZE
są NAJTRWALSZE

„PEPEGE“ śniegowce
wyróżniają się e le g a n c j ą  

„P E P E G E “  a p o r to w e  o b u w ie  j e a t  n a j p r a k t y c z n ie j s z e

„ p e p e G £ “  Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu
Spis firm w m. Kaliszu, które zobowiązały się prowadzić obuwie g u m o w e  w y b o r u  k r o jo w e g o s  
J. B E R K O W I C Z ,  Babina 19, H. G  O L D B A R T, Babina 1,
J. D R Y G A S, Wrocławska 23, A.  H E I M A H, Babina 27,

B. R E I C H M A N, Wrocławska 20

Marka fabryczna

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU

1887

1) Ciśnienie powietrza 7 9 3 .4  mm
2) Kierunek wiatru| SW
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogod.
5) Wilgot. bezwzględna 8.1 mm
6) Wilgot. względna 9 9 t
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów J 0 .4  mm
9) Najwyż. temp t-§ j j  | +IB °.6

10) Najnii. temp. s 3 ** + 6 M
11) Temp. grunt, na głę­
bokość 50 cm. 1 g- PP- + 0 - .7 4
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T e a t r  „ S T  Y  Ł O W Y

i f

Występy Warszaw. Zjedn. Żyd. Operet.-Dram. Artystów
W so b o tę  dn. 2 4  b.m . punktualnie o  godz. 8.30' odegrana będzie p ^ esijera

P I Ę K NA  BERTA
1

cc

l
„DUCH z LOCARNO".

W  wywiadzie z przedstawicielem; „Petit Pa- 
riśien* min. Skrzyński, (Charakteryzując wyniki 
prac konferencji oświadczył, (między innemi, iż 
obók szeregu układów i konwencji zaw artych w, 
Locarno „niemniej ważne jest wprowadzenie no­
wego' ducha solidarnego i pokojowego współdzia­
łan ia , którego to dacha  nazwałbym chętnie du-
chcm w  Locarno" -  j. u

W ywiad ten, a zwłaszcza ustęp o „duchu m  
Locarno" dał ejzęści prasy naszej asumpt dó 
podrw iw ać z owego „ducha"., który zdaniem scep 
tyków nie zastąpl realnej gwarancji m ilitarnej.

P o z o s ta w ia ją c  narazie na (boku żarty i dow­
cipy sceptyków jak i szczegółowe rozwiązanie 
problem u bezpieczeństwa Polski w ar to b y  się 
(zastanowić czy istotnie ów; „duch z Locarno jest 
jeszcze jednym z frazesów dyplomatycznych okry  
w  ijącym niem iłą dla opinji rzeczywistość czy 
też przeciwnie rzeczywistość tę wyraża. Albo 
inaczej form ułując podane pvtame. czy ideal 
zabezpieczenia pokoju w  (Europie nadal jest tylko 
. m arzeniem  filozofów", czy tez zaczyna się przy 
oblekać w ciało rzeczywistości? I tutaj pobieżny 
c h o ć b v  imzegląd losów tej idei w  ciągu ostatnie­
go ćwierćwiecza — stwierdza, ze wbrew kindom 
woj en m m  idea ta toruje sobie drogę wysiłkiem 
a l e  u p o r c z y w ie  — i co więcej //zupełnieiwyrazne-

mI KnldJaw“ niu IS m w ^ r r n a ^ u i ^ i n i -  
ciatvwx  rządu rosyjskiego zebrała się w Hadze 
oierwsza m iędzynarodowa konferencja jw< „spra- 
r f "  achow 'n ia  powszechnego pokoju i zmzema 
zbrojeń" -  to m im o tak  pokojowych tematów 
rezultatem  jej było opracowanie sześciu umów 
- trzecli deklaracji i trzech konwencji), z  których 
nieć zajęło się prawem, wojennOm i— 'a jedna za­
ledwie zalecała pokojowe rozstrzyganie spor o w 
przy pomocy t. zw. „dobrych usług" i dobrowol­
nego sądownictwa polubownego.

Druga z kołei konferencja „pokojowa w Ha­
dze zwołana w  r. 1907 również z inicjatywy, 
rządu rosyjskiego skończyła się 0P™?°wanietn 
14 umów (13 konwencji' i 'T d ek la rac ji) ^których 
trzynaście dotyczy prawa wojennego, jedna zas 
tylko poświęcona była pokojowemu załatwianiu 
zatargów międzypaństwowych.

d^ak oto wyglądało żniwo dwuch „pokojo- 
w c h "  konferencji haskich. Militarne1 kolosy Euro

operetka w 3 aktach.

B ilety  od 75 g r . do 2 .5 0  do nabycia w kasie teatru przez ca% dzień.

S a la  Ś w ie t lioy 2 9  Pułku (wejściezul. Łazieanej). Sobota» tfn. 31 p a ź d a ie r m ka r.b« 
T ylko I w y stą p . H  Z esp o łu  A rty stó w  W a r s a a w s k io b  T ylko I w y stęp .

« " » ANDRZEJ A MARKA SZOLOMA ASZA

M O T K E  Z Ł O D Z I E J
(MOTKE GANEW), w S  aktach. Oryginalna inscem aacja ANDRZEJA MARKA (inscenizatora DVBUKA)

Główne role wykonają panie: H e le n a  L a ry S  - P s w ir ts k a , M ich a lin a  Ł a s k a , Gerda L e s z c z y  
Marja Szaniawska, Wanda Norwid. Panowie; Marjan Brokowska, Tadeusz Leszczyc, Jan Dębski i inm.

Bilety wcześniej do nabycia: u W. P. MAyERA, a od godz. 7 w kaste  teatru . Początek o godz. 8.30 wlecz.

EGZYSTUJE  
od rok u  1883. N A J S T A R S Z Y

EGZYSTUJE  
od roku  1883.

Z A K Ł A D  M A S A R S K I

Stanisława HERB1CHA1
i wprowadził dla w ygody Szanownej Klijenteli

Z I A Ł  M I Ę S M T
po e e n a e h  r y n k o w y c h ,  a także poleca w ę d l i n y  

znane ze swej dobroci po eenaeh
EGZYSTUJE  
od roku 1883.

konkureneyjnyeh!
1968

EGZYSTUJE  
od roku  1883.

wvcn Kuim ;nnv|i ■■‘•'“ ' 'p ; -------  ■ -*
pv czuły niebezpieczeństwo nieiokiełznanęgo, zbro 
jen i a się i (stąd owe dwie pierwsize (nieudane pró­
by zmniejszenia możliwości wybuchu Walki zbrój 
nc j .

W ielka \yojna pogruchotała ioręż jednym: — 
nadszczerbiła drogim. Jednocześnie zadem onstro­
w ała przerażonemu światu (wszystkie potworne 
lej właściwości. 'A' obok tego spowodowała prze 
w iekłą i uciążliwą chorobę organizm u gospodar­
czego Europy, chorobę, której rozmiarów i do­
tkliwości w chwili wybuchu wojny, (nie przewidy 
wali an i ci, którzy wojnę sprowokowali, ani C j ,  
którzy zmuszeni byli ją  przyjąć.

r dialego też: *od pamiętnego dnia rozejmu 
listopadowego — od 1918 r. jesteśmy" świadkami 
usilnego, omal rozpaczliwego^ poszukiwania for­
m uły — zabezpieczającej (znużonej i chorej Euro 
pie — pokój.

Liga Narodów, Genua, Cennes, protokół ge­
newski" — z wszelkieńii ich* dysonansam i i roz­
czarowaniam i — to nic więcej jak uporczywe 
(zmaganie się z trudnościam i rozwiązywanego pro­
blemu bezpieczeństwa i Ippkoju. Poszukiwania tak 
uporczy wie 'i ‘ gorączkowe łzarazietn, ̂ g r o z i ły  eh wi­
łami — najsm utniejszym  iz paradoksów- — wznie 
cenieni nowych zarzewi wojny.

A tymczasem tw ardy bicz rzeczywistości przy­
naglał do pośpiechu. Kryzysv gospodarcze wszę­
dzie — u zwycięzców i .u zwyciężonych — i 'w 
WhgljT i jwie (Francji i [w jNiemdźech/nie/lmówiądO 
reszcie krajów.

W  tych Warunkach' -zebrała się Konferencja 
iw Locarno. Nikt lnie podaje (Jjźiś w  (wątpliwości

szczerości pokojowych pragnień Francji, rA'nglji, 
Belgji. Włoch, Polski i Czechosłowacji. Chodziło 
o wieczną groźbę pokoju Europy — o Niemcy. 
Poniechano tedy ,/dyktowania" (Warunków i iza- 
ezętn rokować. Wyniki tych rokowań na stopie 
równości prowadzonych' skończyły ;się dobrowol­
nym podpisem przedstawicieli Niemiec. Podpisem 
dobrowolnym w obliczu całego świata pod uroó- 
wą gw arantującą pokój i zabraniającą wojny 
przy jednoczesnem zrzeczeniu jsię Alzacji i Lota- 
ryngji. Ten dobrowolny podpis świadczy o jed- 
nem, że potrzeba pokoju’ jest tak  dziś przem ożna 
iż u legł v jej nawet Niemcy. Czy szczerze; — czas
to okaże, -ale w. k a ż d y m  ra(zie/1Nicmciy';dopuścifyby 
się śmierteniego ryzyka, gwałcąc pokój wyraź­
nie. ; . .

To jest realna zdobycz konferencji w Locar­
no. — Konferencji — która (zakończyła się 'spa- 
rafowaniem 9 umów, traktujących już tylko o 
pokoju. Nie Kodyfikacja praw-,wojny. — lecz usta 
lenie i przyjęcie -sposobów, zabezpieczających po­
kój. Quantum m utati ab illo — jeśli wspomnieć 
rezultatv dwuch „pokojowych" .konferencji has­
kich . -  ł  dlatego, u jm ując je j’ (wyniki „sub specie 
aeternitatis" mógł m inister Skrzyński, bez ucie­
kania się cło frazesu, szczerze powitać „ducha z: 
Locarno". Jesf to (istotnie duch pokojowego współ 
działania. Jak  wi (świetle wyników konferencji 
w  Locarno przedstawia -się zagadnienie bezpie­
czeństwa dla Polski — to wskaże nami szczegó­
łowa analiza tekstu, zaw artych w  Locarno umów,

! 1 . L, Mj >

P osiedzen ie Sejmu.
R ząd p. G rab sk iego  p o z o sta je .

WARSZAWS, 24. PAT. :Na wstępie wczoraj­
szego posiedzenia sejm u m arszałek,ośw iadczył,. 
Że zgłoszony, wczoraj przez posła Frostiga; wnió- 
sek o otwarcie (dyskusji n ad oświadczeniem podu 
sekretarza stanu w m inisterstw ie sprawiedliwo*-! 
ci jest nierealny* gcfyz sejm jest |wf [foku dyskusji.

Przystąpiono dó dalszej dyskusji' budżetowe/.
iZabrai głos Prezes (Rady Ministrów' Grabski 

którv oświadczył, że (w toku dyskusji zaznaczyły 
się 2 stanowiska: Jedno., k tóre w in i rząd  obecny 
za wszystko, co się u n as  (dzieje, i wyraża (mu 
nieufność, — drugie, k tóre  nie negując (winy rzą-( 
d'u szuka szerszą j -podStaw y d la  niedom-agań i fc ^  
ły nacisk kładzie n a  program  dalszego postępo­
w ania. . i i i 1 H I

Pierwsze stanowisko znalazło Wyraz nietyl- 
ko we wniosku o proste wyrażenie braku 'zaufa­
nia', bo za takie p. Prem jer uważać hiusi \vniosek 
o wyłonienie komisji (dla przeprowadzenia pewne 
go rodzaju śledztwa (nad rządem- Ten sposób; 
zdaniem prem jer a, nie jeśt skuteczny, jędynię 
s k u te c z n e m  byłoby, wybranie yządjui i jod (niego zoh 
ż a d a n ie  sprawozdania o (tcm , co nagrzeszył rząd  
poprzedni.

Przechodząc do; zarzutów,.poczynionych premi 
jerowiN mówca stwierdza, £e nie zawsze mówił 
optymistycznie. Dalej p. Prem jer odpiera zarzu­
ty  i ; k* (eważenia sejmu. Co| do'pozyczek zagraiii z; 
nyćh, mówca zauważa pewnego rodzaju uporczyj 
wość, afeby podjćinąć fzaufanle do dotydiczaSo^ 
wych naszych pożyczek państwowych.
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Poruszając następnie sprawę,, żc rząd nie ('©_ 
trzylmaf umowy, z żydaimi, p. pre|mjer stwierdzą, 
że jeżeli rząd |w przeciągu dwucli (miesięcy lnie 
zrobił tego, co zamierzał, lo przecież nie (można 
z tego wysnuwać zarzutu nie dotrzym ania umo­
wy. Rząd ima w programme szereg zarządzeń Ko­
rzy sinych dla ludności (żydowskiej i nie bidzie 
v ę tern kierował l;vkieim lub innem głosowaniem 
klubu żydowskiego. Nie yliodzi o klub lecz o 
ludność żydowską.

Co Się tyczy ciężaru podatku [majątkowego 
to winien temu me rząd , lecz ustawa. P rem jer'n ie  
jest za tern. ażeby ustalać podatki lak pstre, aby 
w życiu nie [można było ich stosować. aD la tego 
też rząd  wniósł jedną nowelę, a  teraz (drugą. Po­
datek len nie m oże być pobrany w wysokości 
1 m iljarda złotych, ale lo nie znaczy, aby rząd  
odstępował .od niego, bo, ;móżna ustalić inny spra­
wiedliwszy podatek nok rocznie.

Przechodząc tio  spraw [waluty, premjer stwier 
dza, że rząd Widział niebezpieczeństwo spadku 
złoteg’0  już' w roku 1924 i wówczas rozpoczął 
starania o pożyczkę, k tó ra  dała jednak skutek 
dwa razy mniejszy, niż przewidziany. Gdyby do­
pisała całkowicie, lo uchronilibyśmy się od spad 
ku złotego. Bank Polski wszedł w. umowę ;z jecH 
nyrn z największych banków amerykańskich, jed­
nak zapotrzebowanie waluty wi końcu lipca przy­
brało lak wielkie rozm iary, że IBank Polski nie 
mógł go pokry ć, ■,

Dotykając sprawy bilonu, (mówca podnosi,, 
iż niebezpieczeństwo dwu walutowo ści zachodzi
wtedy tylko, jeżeli wytwarza 'się disażio, ido cze­
go rząd nie dopuszcza. Bilon nie (przyczynił ;się 
do spadku kursu , gdyż Bank Polski Inie (sprzedaje 
dolarów za bilon.

•W sprawie polityki gospodarczej prem jer o- 
świadczył, że rząd (nie [mógł taifc [łatwo tzierwaćlze 
swoim liberał izmem w (zakresie im portu rprzjejśe 
do silnej ochrony celnej, wobec szeregu zaw ar­
tych traktatów ,

■W1 zakresie rolnictwa rząd  zniósł wszelkie 
zakazy wywozu, udzielał kredyty na nawozy 
sztuczne, które tak przyczyniły się do urodzaju. 
Bank Rolny dostał (pieniądze na meljoracje.

Rząd sprzyja również rozwojowi przemysłu. 
Liczba "bezrobotnych’ nie [mogłaby inaczej się 
zmniejszyć. Rząd zwraca jpilną uwagę [na ochronę 
produkcji przez cła, taryfy, kolejowe. A' jak skup 
toczne są te zarządzenia, dowodzi zmniejszenie 
Importu. Nie można natom iast szukać rozwiąza­
nia obecnego kryzysu (w- zmianie obecnego usta­
wodawstwa socjalnego. Ciężary podatku miesz­
kaniowego stają słę d la  (mas robotniczych często 
nadm ierne i ochrona interesów  m as bezrobot 
nych jest koniecznością [chwili.

Przechodząc do polityki kredytowej, premjer 
odpiera zarzut, jakoby zamiary, rządu godziły tw 
n a szą w spółdzielczo ść.

Rąd nie uchyla się jod żadnej [kontrolą(wyja&, 
nień i |wlspółdzi|ałania (sejmu. Są lo rzeczy ;progra 
mowę do omówienia. Rządowi udało się usunąć 
największe niebezpieczeństwo. D olar, który ofic­
jalnie liotowano przed [miesiącem 6.30, dziś slot 
5.58. Run na banki został wstrzymany, tale ignębi 
nas inna rtcz , a  mianowicie: zastój p r o d u k c j i  
i ciągły wzrost liczby bezrobotnych. AV]tyimlkien.in 
ku musi być podjęta wyraźna akcja sanacy/na. W 
przedłożonych przez rząd (jirojektach/zaw arty  jest 
środek ku temu, [aby wypuścić 80 |iniljonów bileU 
tów skarbowych.

Na zakończenie prem jer (Oświadczył, iż rząd 
będzie szczęśliwy, jeżeli glosowanie będzie zupeł­
nie wyraźne, jeżeli cą  którzy chcą (obalić rząd, 
wezmą na siebie itakże i )lej tzadawlaildo śpełnięnia 
w jak  najkrótszymi (czasie

Następnie zabrał głos [nos. Bryl, który [ata­
kował rząd, zarzucając (mu złą politykęTihansową 
gospodarczą i Celną, Iwskutek czego jest nędza 
w' m iastach, a; jeszcze więks/ja na wsi. Mówca1 jest 
przeciwny udzieleniu pełnomocnictw rządowi p. 
Grabskiego, gdyż zdaniem (mówcy, w Polsce rzą­
dzi nie p. G rabski, ani jego [ministriowie,7e(Z(zde­
moralizowana i niedołężna b iu rok rac ja - Związek 
Ciiłopski oświadcza się również za wnioskiem o  
rozwiązanie sejmu, ho uważaj że pierwszym, obo­
wiązkiem sejmu jest Nvyfworzyć~więkśr'(oiśćA[yvyło*[ 
nić rząd parlam entarny. ’

Pos. ks. Okoń (zgłosir wniosek O (natychmiast*, 
lowe rozwiązanie sejmu i iwyraziL nieufność [rzą­
dowi.

Wobec przyjęcia wniosku [O przerwanie dys 
kusji. przystąpiono, do głosowania. Najpierw gło­
sowano nad (wnioskiem: jpoS. Stolarskiego ó vó- 
łnffli nieufności dla rządu, przez co fzostal załat­
wiony wniosek pos. W asyńczuka o votUmi zaufa­
nia dla rządu. Wniosek Wyzwolenia został lodH 
rzuconv w głosowaniu imiennem 182 głosami 
przeciw 153 przy (4 wstrzymujących się:lod głosu.

Wniosek pos. Byrki o w ybranie Specjalnej 
kc m isji dla kontroli finaiisowjej i skarbowej go su

podarki rządu odrzucono 184 glosami przeciw­
ko 157. głosom.

■Wniosek pos. Thugutta o wyłonienie kom sji 
dla zbadania sianu [skarbu odrzucono 186 prz;e- 
ci 155 głosom.

Następnie marszałek oznajm ił, uf budżet ca

rok 1926 w pierwszem czytaniu przęsyła (Jo [ko­
misji budletówjejj/

Na tern porządek dzienny wyczerpano. Na­
stępne posiedzenie w  środę 28 bmj. (o (godz.. 4 ipo 
południu. Na porządku dziennym m .'in. popraw ki 
seria ni cło usluwy to reform ie rolnej.j

lioiflikt B«lprsko-Grecki.
SOFJA, 24.10. PAT. Bułg. Ag. Telegr. donosi, 

że poseł grecki zjawił się w bułgarskim urzędzie 
spraw zagr. i wręczył imieniem swego rządu notę, 
domagającą się zadośćuczynienia za starcia granicz­
ne. Rząd bułgarski zrzuca ze siebie wszelką 
odpowiedzialność za te starcia. Ze względu na to, 
że sprawa konfliktu granicznego została już prze­
dłożona Radzie Ligi Narodów, Bułgarja nie zamierza 
odpowiedzieć na notę grecką i oczekiwać będzie 
odpowiedzi Rady Ligi Narodów.

ATENY, 24.10. PAT. Według komunikatu 
urzędowego, wydanego wczoraj ram , komendant 
armji macedońskiej był zmuszony z powodu stano­
wiska wojsk bułgarskich, które jeszcze nadal znaj­
dują się na terytorjum greckiem koło Demirkapu, 
posunąć się aż do Petrycy; aby zmusić Bułgarów 
do wycofania się z obsadzonego terytorjum grec­
kiego. Rząd grecki jednak polecił zaniechanie

dalszego posuwania się dopóty, dopóki Bułgarzy 
nie podejmą swego ataku.

PARYŻ, 24.10. PAT. Briand postanowił wo­
łać do Paryża w poniedziałek popołudniu posiedze­
nie Rady Ligi Narodów1. Grecja i Bułgarja zostały 
wezwane do wysłania na to posiedzenie Rady Ligi 
Narodów swoich przedstawicieli, oraz powstrzyma­
nia się na razie od wszelkiego rodzaju wrogich 
kroków. Rada Ligi Narodów zbierze się w Paryżu 
specjalnie dlatego, aby umożliwić Briandowi, mają­
cemu wiele prac na miejscu, przewodniczenie w 
rozprawach.

PARYŻ, 24.10. PAT. Bułgarska Ag. Telegr. 
komunikuje, iż linja frontu greckiego w Bułgarji 
posiada szerokość 20 km. i znajduje się w odle­
głości 8 km. od granicy. Rząd bułgarski oznajmił 
dziś rano, iż prośba jego o interwencję Ligi Narodów 
została wzięta pod uwagę.

Dalszy ciąg rozprawy Steigera.
LWÓW, 24.10. PAT. Na wczorajszej rozpra­

wie przeciw Steigerowi przesłuchano p. Marjana 
Swolkena, naczelnika wydziału policji politycznej 
przy komendzie głównej w Warszawie. Świadek 
był powołany na stwierdzenie okoliczności, w jakich 
zeznała Pasternakówna o sprawcy zamachu. Świa­
dek stwierdził, że Pasternakówna całkiem stanow­
czo wskazywała na Steigera jako na sprawcę 
zamachu. Na wniosek obrony, Trybunał zgodził 
s'ę, aby zadać świadkowi szereg pytań o jego 
zapatrywaniach na zamach. Na zapytanie obrony

co do zapatrywań, jakie mu się nasuwają, z jakich 
kół mógł wyjść zamach na Prezydenta Wojciechows­
kiego, świadek m. in. wyraził zdanie, że zamach 
nie mógł wyjść z kół komunistycznych, które wy­
kluczają na swych posiedzeniach wszelki terror. 
Świadek przypuszcza, że zamach ten mógł wyjść z 
kół organizacji nacjonalistycznej ukraińskiej. Swia^ 
dek nie wyklucza możliwości, że zamach mógł być 
zamachem indywidualnym. Przesłuchanie świadka 
trwa dalej.

P roces Muri»ezkfi.
NOWOGRÓDEK, 24.10. PAT. W 2-im dniu 

rozpraw sądowych przeciwko Józefowi Muraszce 
odczytano protokuł zeznań komisarza Kasprzy­
ckiego b. przełożonego Muraszki. Zeznanie pot­
wierdza służbowe i ideowe zalety podsądnego, 
charakteryzujące go jednak jako człowieka wyso­
ce nerwowego, a nawet częstokroć niepoczytalne­
go. Z kolei przesłuchano biegłych lekarzy Gruen- 
berga i Maciejewskiego, którzy nieśli pierwszą po­
moc ranionym Bagińskiemu i Wieczorkiewiczowi. 
Puszkarz Ogromiński określił technikę strzałów i 
ustalił pozycję, w której przypuszczalnie znajdował 
się oskarżony w chwili dokonania zamachu, Na- 
stępnie wysłuchano zeznań powołanych przez o- 
bronę świadków obwodowych ks. Antoniego Kuk- 
lewicza i Bronisława Barylskiego. Pierwszy znał 
oskarżonego z r. 1919, kiedy tworzył oddział pol­
ski do walki z Niemcami. Świadek Barylski, jako 
prezes związku zakładników w długiem zeznaniu 
opisuje sposób traktowania zakładników polskich 
we więzieniach i czerezwyczajkach sowieckich. 
Następnie przystąpiono do wysłuchania biegłych 
psychjatrów dr. Falkowskiego i dr. Rychlińskiego. 
Biegli przedstawili opinję, że Muraszko jest oso­
bnikiem o małej wartości psychicznej i dużych 
zdolnościach do czynów, nie kontrolowanych przez 
intellekt. Po wyjaśnieniach świadka Kulikowskie­
go, prezesa komisji repartrjacyjnej co do okolicz­
ności towarzyszących wyjazdowi do Rosji żon za­
bitych Wieczorkiewicza i Bagińskiego, oraz ich 
stanu materjalnego w chwili obecnej sąd zarzą­
dził 2-godzinną przerwę obiadową.

O godz. 17 min. 30 wznowiono obrady, przy- 
czem sąd udzielił głosu stronom. W imieniu

oskarżenia pierwszy przemawiał prokurator Kadu- 
szkiewicz. Wina oskarżonego, twierdził przedsta­
wiciel oskarżenia, polega na tern, że zarządzeniu 
rządu polskiego przeciwstawił własny sąd. Oskarżo­
ny jest przekonany, że dokonał czynu patrjotycz- 
nego i nie żałuje go, a co więcej pewna część 
społeczeństwa gotową jest widzieć w czynie Mu­
raszki bohaterstwo, nie rozumiejąc widocznie ile 
krzywdy przyniósł Polsce ten czyn. Rzecznik 
oskarżenia domaga się dla podsądnego surowej 
kary. Następnie przemawiał prokurator Rudnicki, 
przedstawiając daty i fakty z życia Muraszki w 
okresie poprzedzającym zabójstwo. Mówca wnio­
skuje, że czyn Muraszki nie mógł być inspirowany 
z zewnątrz, tylko wyrósł w sercu podsądnego. 
Niema żadnego dowodu, aby Muraszko był narzę­
dziem w cudzych rękach. Czyn Muraszki jest zja­
wiskiem destrukcyjnym. Muraszko nieuszanował 
decyzji rządu, decyzję tę postanowił skorygować 
na własny, rachunek i skorygował. Wychodząc z 
tych założeń, prokurator Rudnicki domaga się spra­
wiedliwego wyroku. W imieniu powództwa cywil­
nego przemawiali adwokaci: Honigwill i Duracz, 
wysuwając kwestję odszkodowania moralnego dla 
wdów po zabitych. Następnie w imieniu obrony 
przemawiali adw. Niedzielski i Szurlej. Mimo spó­
źnionej pory (godz. 22) rozprawa ciągnęła się dalej. 
Po przemówieniach obrony, zabrał ponownie^głos 
prokurator Rudnicki, nawiązując do niektórych 
szczegółów przemówień obrony. Następnie prze­
wodniczący udzielił głosu oskarżonemu Muraszce, 
poczem zamknął rozprawę oświadczając, że wyrok 
ogłoszony zostanie w dniu jutrzejszym.

Gd I-go l is to p a d a
rozpoczynam I kurs tańców.

W programie

szlagiery przyszłego karnawału
Florida  - T an go  - Uffloderno. B lu ss .

Lekcje w kompletach i oddzielnie.
Zapisy i informacje codzien.od 7—8wiecz.
Al. Józefiny 16, 11 p., front. 

q s ^1972  Z y g m u n t  Ifląkoarski. ę s flj

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m ic z n y .

W niedzielę, dn. 25-go października wschód słońca 
przypada o godz. 6 m. 17, zachód o godz. 16 m. 25; 
długość dnia wynosi godz. 10 m. 8. Ubyło dnia 
godz. 6 min. 36. Pełnia przypada w sobotę 31 b.m.

Z a u r y .  Po dniach ciągłej słoty, zimna’ 
wichury i zamieci śnieżnej, w dniu 22 m b. t. j. 
w piątek mieliśmy przepiękną słoneczną pogodę. 
Słońce w godzinach połódniowych tak grzało, że 
zdawało się jak gdybyśmy za dotknięciem laski 
czarnoksiężkiej przeniesieni zostali gdzieś pod 
równik, a przynajmniej na Rywierę. To też nasz



4

park miejski zaroił się od spacerowiczów, którzy 
korzystając z łaskawych darów przyrody, używali 
z przyjemnością dawno niewidzianego ciepła i słoń­
ca.

— Z n a j o m o ś c i  g e o g r a f j i  w  S a w e j c a -
r j i .  Widać mocno szwankuje, gdyż złożono w 
naszej redakcji list z Bazyleji, pisany przez poważ­
ną firmę szwajcarską do Kalisza, do jednego z 
przemysłowców, w której zaadresow ano Kalisch - 
Deutschland. Radzimy owej firmie szwajcarskiej 
ażeby w pierw, czem zamierza dostarczać maszyny 
do Polski, nauczyła swych korespondentów  choć 
troszeczkę geografji.

— C z w a r t y  d z i e ń  r o z p r a w  o n a d u ­
ż y c i a  w k a l i s k i e m  P . K. U. nie przynosi też 
nic nowego zeznawali następni świadkowie: Krze­
win, dr. Beatus Jakub, Kieler, Engel, kpt. Tsche- 
pel i inni. Cała sprawa czyni bardzo przykre 
wrażenie zwłaszcza, że niektórzy „świadkowie" 
prubują między sobą załatwiać na tern forum 
swoje osobiste porachunki.

— N i e z d r o w a  k o n k u r e n c j a  a k a d e ­
m i k ó w .  Od kilku dni 2-ch  akadem ików zbiera w K aliszu  
ofiary na inwalidzki dom  akadem icki. J ed n o cześn ie  członkow ie  
kom itetu  K alisk iego zbierają ofiary i fanty na lo terję  fantow ą  
z racji .T ygodnia Akadem ickiego" w dniach od 4 —11 listopada  
i ze  zdziw ien iem  sły szą , że  już byli akadem icy po ofiary. 
P ierw si w ięc  wprowadzają w błąd obyw ateli i firmy K aliskie, 
a narażają przytem  K om itet Kaliski na n iespodzianki. P ocóż  
w ięc  ta konkurencja w jednym  tygodniu? Czyż to wypada dla 
akademików?

— A l a r m  S t r ó ż y  p o ż a r n e j .  W godzi­
nach wieczornych nasze m iasto zostało zaalarm o­
wane sygnałami pożernemi, w tej chwili rozpostar­
ła się w stronie Tyńca wielka łu n a—straż pożarna 
wyruszała ale dojechała tylko do góry winiarskiej 
gdyż pożar okazał się bardzo daleko — zapewno 
jak przypuszczano w Trojanowie.

— S p r z e d a w a ł  n ie  s w o j e  b e c z k i .
Walczak Walenty, zamieszkały ul. Skarszewska 10 
sprzedał na Nowym Rynku za 4 zł. 60 gr. beczkę 
śledziówkę Jarychowi Józefowi zamieszkałemu w 
Godzieszach Małych, kiedy Jarych kupioną beczkę 
chciał włożyć na wóz wówczas zgłosił się prawy 
właściciel Goldsztajn, zamieszkały ul. Piskorzewie 
16 i beczki wziąść nie pozwolił.

— S k r a d l i  j e j  c h u s t k ę .  Kałużna Mar- 
janna zamieszkała ul. W rocławska 24, zameldpwa- 
ła o kradzieży chustki i chalki. Sprawczynię kra­
dzieży ujęto są to M. K. i R. J.

— J e s i e n n e  a w a n s e .  Jak  się z miarodaj­
nych źródeł dowiaduje „Rzeczpospolita" — w tych 
dniach ukaże się rozkaz, normujący sprawę tego­
rocznych awansów w wojsku.

Ogół oficerski, który już zwątpił w tegorocz­
ne awanse, wiadomość tę  niewątpliwie przyjmie z 
niemałym zadowoleniem.

— W p ł a t a  p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o .
Ministerstwo Skarbu przypomina o potrzebie te r­
minowej wpłaty padatku majątkowego jednej czwar­
tej części wykazanej w rozesłanych nakazach 
płatniczych różnicy pomiędzy 3-ma definitywnemi 
ratami, a wpłatami uskutecznionemi w formie za­
liczek i rat prowizorycznych Suma przypadająca 
winna być wniesiona najpóźniej w ciągu dni 60-ciu 
od daty doręczenia nakazu płatniczego. Poza tą  
obowiązującą wpłatą w r. b. nie będą wymagane 
żadne inne płatności z tytułu podatku majątkowego;

Na poczet podatku majątkowego miało być 
pierwotnie wypłaconych 107 milj. złotych W myśl 
ostatniego rozporządzenia pobrana będzie tylko 
jedna czwarta część tej sumy t  j. 26.750.000 złotych.

Wobec przyznanej ulgi płatnik, któremu np., 
wymierzono definitywny podatek majątkowy ze 
zwyżką kontyngentową w sumie 50.000 zł. a który 
wpłaci w postaci zaliczek i prowizorycznych ra t 
10.000 zł. obecznie m ado  zapłacenia zamiast 15 000 
zł. (jako różnica pomiędzy 3-ma pełnemi ratami 
tego podatku w sumie 25 000 zl. a sumą 10.000 zł 
wpłacono zaliczkami i ratam i prowizorycznemi) 
tylko jedną czwartą część tej różnicy t. j. 3.750 zł.

— „ Ś w i a t  K o b i e c y "  nr 20-ty przynosi 
List z Paryża o modzie, Laureat Nobla, Sprawoz­
dania z teatrów  warszawskich i krakowskich, 
Kronika warszawska, Carmen Sylva, Czemu i z 
czego śmieją się małe dzieci, Nieodpowiednia ele­
gancja, Panienka z okienka, d. c. powieści „Bez 
czego żyć nie można", Szlachetne obyczaje w domu, 
Dawniej a dziś... O ścianach, tapetach , obrazach 
słów parę, W przydrożnym lamusie, Dobra Gospo­
dyni i t.d. Do każdego Ma dołączony arkusz krojów.

— Ulgi p r z y  c l e n iu  t o w a r ó w .  Z dniem 
12 października r. b. miało wygasnąć prawo clenia 
podług dawnych stawek taryfy z r. 1924 towarów, 
na które zostało podwyższone cło z rozporządze­
niem z dn. 19 maja r.b ., a które zostały zamówione 
w krajach, znajdujących się z Polską w stosunkach 
traktatow ych, w okresie od 1 m arca do 19 marca 
r .b . Obecnie rząd przedłużył termin [korzystania 
z tego prawa o dwa miesiące.

GAZETA KALISKA -  25 październ ika f9 25  ro ld i

O ile fakt zamówienia towaru w powyższym 
czasie przez polskiego odbiorcę będzie stwierdzony, 
oraz o ile tow ar będzie zgłoszony w pogranicznym 
urzędzie celnym najpóźniej w 60 dni od dnia otrzy­
mania przez urząd celny odpowiedniego zawiado­
mienia o pozwoleniu w danem przez Ministerstwo 
Skarbu do zastosowania dla danego tow aru i dane­
go im portu— będzie dany tow ar opłacał cło według 
taryfy celnej z dn. 26 czerwca 1924 r.

— P o s i e d z e n i e  S e j m i k u .  Wydział Powia­
towy podaje do publicznej wiadomości, że posie­
dzenie Sejmiku odbędzie się w dniu 3 listopada 
r. b. o godzinie 10 rano w Sali Towarzystwa 
Muzycznego w Kaliszu, ulica Parkowa Mfi 3 z 
następującym porządkiem drzennym:

1) Przyjęcie protokułu z ostatniego posiedzenia 
Sejmiku.

2) Sprawozdanie z działalności Wydziału P o­
wiatowego.

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Uchwalenie budżetu na rok 1926
5) Uchwalenie dodatków komunalnych do 

podatków państwowych.
6) Uchwalenie samoistnych podatków.
7) Zmiany statu tu  etatów  służbowych pracow­

ników Powiatowego Związku Komunalnego na rok 
1926.

8) Uchwalenie pragmatyki służbowej dla pra­
cowników Powiatowego Związku Komunalnego.

9) Uchwalenie sta tu tu  emerytalnego dla pra­
cowników Powiatowego Związku Komunalnego.

10) Uzupełniające wybory do Wydziału Powia­
towego.
' 11) Uzupełniające wybory do Władz specjal­
nego Związku dla eksploatacji wązkotorowej 
kolejki Kalisz-Turek-Opatówek.

12) Wybory do Obwodowego Zarządu Biura 
Funduszu Bezrobocia.

13) Reasumcja uchwały Sejmiku z dnia 21 r 
b. w sprawie wstrzymania wszelkich subwencji na 
cele szkolne do czasu wyjaśnienia pozostawienia 
Seminarjum Nauczycielskiego w Liskowie.

14) Wolne wnioski.
— P o d a t e k  m a j ą t k o w y  j e s t  z a b ó j ­

c z y m  d la  k a ż d e g o  k r a j u  k t ó r y  g o  w p r o *
. e r a d z a .  W Nicei dn. 16 października odbył się 

zjazd francuskiej radykalno-socjalistycznej partji, 
który omawiał położenie finansowe Francji. Był to 
wprost pojedynek słowny ministra skarbu Caillaux 
z b. premjerem Herrot, który domagał się w pro­
wadzenia nadzwyczajnego podatku od kapitałów 
Caillaux oświadczył, że wprowadzenie podatku m a­
jątkowego niszczy kraj a historja prób przeprow a­
dzenia tego niesprawiedliwego podatku jest wprost 
nekrologiem, bo wszędzie gdzie był wprowadzony 
wywoływał klęskę i przesilenie gospodarcze.

Mimo trudności finansowych Caillaux stoi da­
lej niewzruszenie na tern stanowisku, że podatek 
majątkowy niszczy produkcyjne siły kraju, wywo­
łuje ucieczkę kapitałów, zniechęca kapitał zagra­
niczny i obniża kurs waluty.

Walka jaką prowadzą umiarkowane elementy 
partji radykalnej z przedstawicielami skrajnej lewi­
cy o podatek majątkowy, wykazuje że podatek ten 
jest rzeczywiście środkiem ryzykownym.

P r z y i  ład Polski, opinję Caillaux zupełnie po­
twierdza. Podatek majątkowy wprowadzony u nas, 
okazał się „bańkami ciętemi", które wypuściły z 
orgaryzmu gospodarczego krew i pozbawiły go sił 
żywotnych.

Równocześnie przeprowadzenie szeregu in­
nych podatków: obrotowego, dochodowego i etc. 
pod pokrywką których inkasowano dalej podatek 
majątkowy, oraz wysokie podatki pośrednie, zn i­
szczyły zupełnie produkcję kosztem zwiększenia 
wydatków budżetowych.

Patrząc na rezultaty zniechęcenia obywateli 
do pracy produktywnej i niszczenie ich odbiera­
niem części kapitału możemy powiedzieć, że w pro­
wadzenie podatku majątkowego to  samobójstwo.

— N r. 4 3  „ W i s r i o m c ś c i  L i t e r a c k i c h "
zawiera wywiad z M. Sokolnickim, polemikę P. 
Chomicza, z prof. J. Ujejskim z powodu książki o 
Hoene-Wrońskim, wiersz Wł. Broniewskiego „Nike", 
uwagi na tem at książki Albalata „Jak zostać powieś- 
ciopisarzem?", recenzje z książek, fragment m ają­
cej ukazać się monografji prof. Wł. Tatarkiewicza 
o Łazienkach, notatki, przegląd prasy, sprawozda­
nia teatralne An. Słonimskiego, dział muzyczny, 
artykół St. Higiera „Skandal w Zachęcie", ilustro­
waną kronikę kinową, tydzień bibljograficzny. Nó- 
mer zawiera 6 stron.

— Ilu b y to  m i n i s t r ó w  w  P o l s c e ?  Od
listopada roku 1918 w Polsce było 11 przesileń 
gabinetowych. Obecny gabinet jest 12-tym ze 
rzędu. Cyfry dotyczące ilości ministrów w po­
szczególnych gabinetach są następujące: gabinet
Moraczewskiego — 22 ministrów, Paderewskiego 
— 25 ministrów, Skulskiego—16 ministrów, G rab­
skiego — 16 ministrów, Witosa — 34 ministrów, 
Ponikowski 1 — 14 ministrów, Ponikowski 11 — 14 
ministrów, Śliwińskiego — 12 ministrów, Nowaka 
15 ministrów, Sikorskiego — 16 ministrów, W itosa
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11 — 24 ministrów i Grabskiego 11 —26 ministrów. 
Ogółem ludzi w Polsce, zasiadujących na fotelu 
ministerialnym było dotychczas 190. Poszczegól­
nych mianowań było 234.

Pod względem częstej zmiany i ilości mini­
strów Polska stoi w Europie na pierwszym miej­
scu. W Ameryce Środkowej i Południowej prze­
wyższa ją tylko Honduras i Boliwia. W W enezue­
li było już o wiele lepiej, gdyż w tym czasie było 
zaledwie 197 ministrów, a w Meksyku tylko 189. 
Cyfry te dają wyobrażenie o niewyrobieniu poli- 
tycznem większości naszych posłów, a zarazem i 
społeczeństwa, które ich wybrało, i które takie 
stosunki toleruje

S P R A W O Z D A N I E
z kwesty ulicznej w dn. 20.X r. b. na rzecz 

wspierania ubogiclł żydów
Zebrano 174,50
Wydatki 34,50

Czysty dochód 140.00

1Q7S Komitet.

Kronika Telegraficzna.
(P .A.T.)  24 .X-25  p.

WARSZAWA. W ydział polityczno-prasow y Prezydjum  
Rady Min. stw ierdza, że  w iadom ość podana przez „Express 
Poranny" w dn. 23 b.m. jakoby p o se ł w łosk i M aioni z łoży ł  
protest m edjolańsk iego banku na ręce  prem jera G rabskiego, 
przeciw  zaciągn ięciu  pożyczki pod zastaw  m onopolu  ty to n io ­
w ego, je s t  pozbaw iona w szelk iej podstaw y.

GDAŃSK. W dn. 21 b.m. przybyła’1 tu eskadra w łosk ich  
hydroplanów, odbywająca podróż okrężną po Europie pęd do- 
w ódetw em  m ajora M adaleni. O ficerow ie eskadry podejm ow ani 
byli przez porucznika kom andora Jacynicza, sz e fa  w ydziału  
w ojskow ego kom isarjatu g en era ln eg o .

PARYŻ. Rada gabinetow a ro zp oczęła  dyskusję nad sy ­
tuacją finansow ą. D alsza dyskusja podjętą z o sta n ie  w p o n ie ­
działek rano. P o sied ze n ie  Rady M inistrów  odb ęd zie  s ię  w p o ­
niedziałek  po południu.

LONDYN. C ham berlain uda s ię  w n ie d z ie lę  do Paryża  
ce lem  w zięc ia  udziału  w p osied zen iu  Rady Ligi Narodów, k tó ­
re odbędzie s ię  w pon ied zia łek  z okazji konflik tu  grecko-buł-
garskiego.

PRAGA. P rezydent republiki M assaryk pow rócił w 
czw artek 22 b.m. ze  sw ej sied zib y  letn ie j T opolczany do Pragi.

PARYŻ. Na w czorajszem  posiedzen iu  Rady gabinetow ej 
przedstaw ili p rezes m inistrów  P a in leve  i m in. spraw zagrań. 
Briand na podstaw ie najnow szych w iadom ości obecną  sytu ację  
w Marokko i Syrji.

PARYŻ. Am basador n iem ieck i w ręczy ł w Min. Spraw  
Zagr. notą rządu R zeszy , w yszczegó ln ia jącą  zarządzen ia , jakie 
zo sta ły  p rzed sięw zięte  w N iem czech  w celu  wykonania posta ­
now ień konferencji am basadorów  w spraw ie rozbrojenia N ie ­
m iec.

WARSZAWA. W czw artek 22 b.m . w sa li Szkoły  P o d ­
chorążych w W arszaw ie pod przew odnictw em  m in. spraw woj- 
skow. gen. S ikorsk iego odbyło s ię  p o s ied zen ie  członk ów  ko­
m itetu  honorow ego u szczen ia  pam ięci n iezn an ego  żołn ierza  
polsk iego .

LUGANO. W dniu w czorajszym  m in. W asilew sk i odbył 
kon ferencję  z przew odniczącym  delegacji litew sk iej Szau lisem . 
P ostan ow ion o  odbyć p o sied zen ie  p lenarne. Co do term inu t e ­
go p osied zen ia , strony mają sią  porozum ieć.

SALONIKI. Donoszą, o ficja ln ie  o za jęc iu  P etrycy przez  
w ojska greckie.

GDAŃSK. Z Kowna donoszą: L itew ski m in. spraw zagr. 
zaprzecza stan ow czo  p o g ło sce  o odw ołan iu  p o s ła  litew sk iego  
w Londynie G alw anauskasa.

MOGUNCJA. D on oszą , że  bezpodstaw ną je st  w iado­
m ość niem ieck a , jakoby z Paryża otrzym ano tu instrukcje w 
spraw ie p rzed sięw zięc ia  na terytorjum  okupow anem  pew nych  
zarządzeń w kon sekw en cji zawarcia układów  locarneńskich .

WARSZAWA. Rząd postan ow ił w term in ie  1 lis to p a ­
da 1925 r. w strzym ać przym usow e wydalania optantów  n ie ­
m ieck ich .

Giełda pieniężna.
BERLIN, 24.10. PAT. Dewizy wschodnie. — 

Wypłaty telegraficzne na W arszawę 69 27—69.63, 
na Katowice 69.27—69.53, na Poznań 69.27 69.63, 
na Rewel 1,117—1,123, na Rygę 80.25 80.65, 
Gotówka złoty noty większe 69.25—69 95, noty 
drobne 68.25—68.95, ruble łotewskie 79.40—80.20.

Giełda zbożowa-
WARSZAWA, 24.10. PAT. Pszenica kongre­

sowa 24.00, żyto kongresowe 18 30, jęczmień kon­
gresowy 19.00, owies kongresowy 18.50, otręby 
żytnie we workach 11.25,

W skutek warunków atmosferycznych i robót 
polnych, zaofiarowanie cokolwiek zmniejszone.

GDAŃSK, 24.10. PAT. Notowania ofi­
cjalne. Pszenica 128—130 f. 11.75—12.00, psze­
nica 125—127 f. łl.70—11.90, żyto 118 f. 8.30—8.35, 
jęczmień na paszę 9.00—9.50, jęczmień browarnia­
ny 10.50—11.50, owies 8.50, groch drobny 11—11,50 
groch victorja 13—16, groch zielony 13—15, o trę­
by żytnie 5.50—5.75, otręby pszenne 6.25.
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Z teorji do praktyki.
Czytamy w „Czasie" krakowskim.
Trzeba przyznać, p. W ładysławowi Grabskie* 

yviu że chociaż .nie umiał powstrzymać rozrzuttioś 
ci innych, to jednak we własnych resortach pre­
liminuje wydatki stosunkowo skromnie. Budżet 
prezydjum Rady, m inistrów  przewiduje wydatki 
cw kwocie 1.G81 tys., z czego na zarząd centralny 
przypada 1.132 tys.., na najwyższy trybunał ad­
m inistracyjny 549 tys. teł. Urzędników zatrudnie­
n ia prezydjum Rady m inistrów  69 dla osoby 

azdala od" adm inistracji stojącej cyfra ta wydaje 
się nie za iduia. Najwyższy trybunał adm inistra­
cyjny powinien pod względem budżetowym stać 
się niejako wzorem: zatrudnia mało urzędników 
zato dobrze płatnych'. . . .

Podobnież oszczędnym bardzo jest prelimi­
narz  m inisterstwa spraw zagranicznych: 35 mil- 
jonów 834 tys. izł. Niestety, prelim inarz ten jesf 
zupełnie nierealny, albowiem, jak się dowiadu­
jemy ize wstępu, Wszystkie wydatki w obcych wn 
lutach (a te stanowią większość) preliminowano 
według kursu 5.18(za jednego dolara; dzisiaj wsku 
tek dewaluacji trzeba będzie preliminować kwo­
tę co najm niej o 20 proc. wyższą, zatem przeszło 
30 mil jo nów. Centralą 'zatrudnia zaledwie 234 
urzędników' etatowych i ',58 kontraktowych, pla­
cówki zagraniczne, dyplomatyczne |i konsularne, 
332. Jest to (nie wiele. Co najwyżej jm'Ożnaj?y mieć 
wątpliwości, Czy nie 'za licziiyni jcsl irasziiRomi.sar^ 
jak  w Gdańsku (39 urzędników, więcej niż' ktu(-» 
rekolwiek inne nasze przedstawicielstwo zagra­
nicą) i c,zv :nie imożnaby zmniejszyć naszych wy. 
datków, spowodowanych istnieniem kom isji gra- 
niczrych czesko-polskiej i polsko rumuńskiej, z 
k tórych  pierwsza kosztuje .(łącznie z kosztami 
weryfikacji granicy) 142 tys, zf., druga 124 Ty­
siące. Nadto należy bezwarunkowo skreślić kwo 
tę  '500 tys. Izł. przeznaczaną na subwencjęAllaidzia 
łu polskiego na (wystawie w  Filadelfji. Za te_^0 
tys dolarów nic piorządnego urządzić się n ielda 
a według starej, ale m ądrej maksym y kanclerza 
litewskiego ks. Michała Czartoryskiego .,il v tu t 
mieux lie rien Jairo que de fair© ' lais rrens“c. iSu- 
m ę tę wstawiono izapewne po wpływem mylnego 
w \ obrażenia., że przyczyni 'się do zwiększenia na 
szego kredytu w  Ameryce, oczywiście nie wpły­
nie ona nań |w| najmniejszym stopniu, bo 'Amery­
kanie pragnący się dowiedTzieć, czy m ożna uaim 
udzielić pożyczki, poproszą o  nasz budżet i o 
bilanse Banku Polskiego, a  nie będą biegać pa 
wystawę dla oglądania eksponatów polskich.

Oszczędność w budżecie M. S. Z. jaskraw o 
się przejaw ia w rubryce „środki lokomocji", któ 
ra  wynosi dla cen trali zaledwie 10,750 zł., pod­
czas gdy taż rubryka W prezydjum Rady m in ist­
rowi wynosi 55 tys. zł., a u  prezydenta [Rzplitej 
49 tys zł. N ajbardziej zaś godneim podziwu jest,, 
.że na podróże służbowe centrali (nie wliczając 
do tego oczywiście podróży kur jerów  dyplom.) 
prelim inowano tylko 40 ,tys. izł. Jeżeli zważymy, 
jak  często nasz m inister spraw. zagr. m usi iwy- 
jCŹdżać (zagranicę ,(w< typu roku |był rąz  wi Ipańsr 
twach bałtyckich, dwa pa'zy w, Genewie, sześć 
razy w Paryżu w, Locarno, iw StanachIZjednOcZO- 
nych, tnm ponadto być jeszcze w 'Moskwicf^Lon­
dynie), że z natury! rzeczy te podróże muszką 'być 
kosztowne, żc, m inistrow i izawisze towarzyszyć 
muszą niektórzy urzędnicy, że wreszcie często^ 
kroć i inni wyżsi urzędnicy centrali muszą od­
bywać podróże zagranicą, przyznamy, że kwota 
ta  — 40 ;tys.! — jest zdumiewająco mała. Szczup­
łość tej kwoty 40 tysięcy uw ydatnia się źwłasz-t 
Cza w  porównaniu z pokaźną sum ą 62 tys. (plus 
325 tys. — *387 tys.Ł k tó rą  to  kw otę preliminować 
no na  podróże naszych'“ dygnitarzy z ministers^ 
tw a reform: noliHyięSh! i  okręgowych urzędów ziemi-, 
skich 1 Różnica okaże się jeszcze bardziej jaskra­
wą, gdy się przypomni, że nasi dyplomaci podró­
żu ją  zagranicą, gdzie z żadnych zniżek -nie ko­
rzystają, podczas, gdy demokratycztii ,;reformag 
torzy rolni", jeżdżąc kolejam i polskiqmi, płacą 
tylko 50 proc.' biletu. Wogóle im  „demokratyqzh 
niejsze", a zwłaszcza im niepotrzebniejsze far 
Jcieś m inisterjum , tem wyższe kwoty są przezna­
czone na wojażowanie. ......................~

Fundusze specjalne. M. (S. Z. są preliminowane 
w  kwocie o przeszło 3 milj. niższej, niż ;na Trok 
bież., a zatem  zostały zmniejszone o 40 procent, 
dalsze oszczędności byłyby tu ta j poprostu niebez 
pieczne. Wobec tego, że lwia część tej sumy jęst 
przeznaczona na naszą propagandę prasow ą za­
granicą, w arto może przy sposobności przypóm- 
nieć. żfe celem propagandy zagranicą lepiej 
służy w ystaranie się o specjalne numery wielkich 
pism zagranicznych, Polsce poświęconych, niż wy­
dawanie specjalnych czasopism, najmujących s :ę 
wyłącznie Polską. Na (szczęście nasze M. S. ZJ wi 
tymi roku coraz Wyraźniej wstępuje na (tą drogę.

Skoro już  raiz poruszam, kwestję publikacji 
urzędowych, .warto może poświęcić wogóle ru ­

bryce „W ydawnictwa" dłuższy ustęp, by później 
nie powracać przy każdem ministerstwie do tej 
kweStji. Otóż jeżeli chodzi o  wydawnictwa -  na­
sze władze ogarnęła poprosfu man ja. W ydatki są 
tu ogromne. Sejm I Senat prelim inuje na swoje 
wydawnictwa 215 tys. izł., min. spraw wosk. 557 
ty s. zł., mjn. przem ysłu i handlu  (342 tys-ęzł. •min. 
sprawiedliwości posiada jakąś tajemniczą,* ad­
m inistrację wydawnictw", zatrudniającą 26-cju 
urzędników, i 6 woźnych, i z budżetem! 616 tys. 
jzfotycn. (podczas gdy n a  wydawnictwa komisji 
kodyfikacyjnej przewiduje się tylko 20 tys. zł.!), 
wreszcie min. skarbu prelim inuje sobie Chojnie 
827 tys. zf. (Wydatki na |wydawnictwaisąnietylko 
wygórowane, są nadto zupełnie nie racjonalne. 
Np. W min. skarbu zasłużona i bard,zo poważna 
instytucja prawnicza — prokuralorja  generalną 
— ,nie ima żadne dotacji na wydawnictwa, zaś zą-t 
rząd  ceł ma 15 tys. zł. (przypominamy, lże .publi­
kacje statystyczne figurują w budżecie głównego 
unzędu statystycznego w min. spraw wewn.) 
straż celna (?!)) 5.000 zl.4 nie istniejąca jeszcze 
Rada gospodarcza 40 tys. zL i t. id Min. pracy 
wydaje na jakieś publikacją o „kodyfikacji pracy‘r 
(??) 73 tys., Zł. Lecz szczytem wszystkiego jest 
porównanie rubryki „wydawnictwa" (Uńiw. Jag. 
z tąż rubryką iw min. reform  rolnych, (Okazuje 
się że na wydawnictwa U niw ersytetu Jagielloń­
skiego (z któ ry  m, Jaz  etm, (jc hoćffto jn i ejj es t̂ z az 11 ac/o  _ 
ne, budżetuje się. ukry tą  subwencję dla Akadejmji 
Umiejętności) preliminuje się ,1.000 zł., w yraźnie 
tysiąc złotych, a na wydawnictwa reform  rol­
nych 25 tys. (zł. O poziomie umysłowym ifnaukoL 
wym profesorów! U. (I. oraz członków Akademji 
Umiejętności wSzyscy, zdaje <się, w Polsce m ają 
dosialeczne wyobrażenie, o (poziomic zaś'umysłów 
wym urzędów ziemskich najlepie/* świadczy, fakt 
że tuż za pozycją 25 tys. l i .  na 'publikacje ielbora 
tów tych lum inarzy widnieje kwota 75.783 zł., 
przyczem, jak  głosi urzędowy kom entarz prelimi 
nar,za Wydatek ten jest „uzasadniony potrzebą 
urządzenia kursu dokształcającego d la 100 słu­
chaczów — urzędników urzędów ziemskich" (!)' 
I takie kwoty na dokształcenie urzędników 'spo­
tykam y niemal we wszystkich' działach! T rudno o 
bardziej skuteczny argum ent iza zmniejszeniem1 
liczby urzędników. Każdy bowiemi rozsądny czio 
wiek się zgodzi, że należy bezzwłocznie wszyst­
kie kwoty na „dokształcanie" skreślić, a ;;do». 
kształcanych" zwolnić ze isłużby.

W ydatk i' mirt. spraw wewn. są bardzo wy­
sokie, a mianowicie 490 milj. jzl., c z y li !  0 proc. 
budżetu. Z tego najw iększa część przypada na 
policję państwową, prawie |102 milj. zł. Zapewne 
oszczędności i w tymi dziale okażą się lnie unik1- 
nione, W każdym !ra(zie nie będą  onć (mogły być 
tu taj wielkie i będą wymagały wielkiej ostroż­
ności i rozwagi w  przeprowadzeniu. 80 procent 
wydatków stanowi wl Jymi djziale [uposażenie. T)lać 
tego oszczędności tu |mogą w  praktyce wyrazić 
się tylko zmniejszeniem ilości poljCjł, (której 
imamy zaledwie 37 tysięcy ludzi fnia całeTpaństwo) 

Natomiasł należy m ieć inadizięję, że ostatnie 
osiągnięte polepszenie stosunków (sąsiedzkich z

Rosja sowiecką pozwoli nąm zmniejszyć kwotę 
41 milj. zł. preliminowaną na Korpus Ochrony 
Pogranicza. Należy się spodziewać, że hr. Skrzyń 
skiernu uda się uzyskać podczas swego: pobytu 
wi Moskwie gwarancję, k tóre  naszej ludności kre­
sowej zapewnią nareszcie {spokój, a  (nami pozwolą 
(zastąpić K.O.P. zwykłą policją graniczną.

'  W zarządzie centralnym  min. spraw wewn. 
m am y zatrudnionych 336 urzędników  i 55 woź­
nych, w województwach i  starostwach '5.691 u- 
rzędników i 1.005 funkcjonarjuszów  niższych 
(do tej ostatniej cyfry trzeba doliczyć woźnych $ 
i stróżów w ogólnej liczbie przeszło 250 'ludzi, 
a wyliczonych osobno). Ilość urzędników, a 
izwfaszcza funkcjonarjuszów niższych jest za wy­
soka,. i redukcja Okaże się nieunikniona, przede- 
wszystkiem we władzach I  i TI instancji. )Z (in­
n ych  wydatków podkreślić (należy, że koszty po­
boru wojskowego, (zasiłków* (wojskowych, asys­
tencji wojskowej, zakupna feząf na p rzęch o wyr­
wanie aktów, mobilizacyjnych należałoby bud1 
ieiow ać w dziele M. S. Wojsk.

Zupełnie niezrozumiała jest .rubryka „dota­
cje i subwencje (dla starostw  krajowych poznań­
skiego i pomorskiego" w kwocie 2.578 tys. ;zf. i— 
i powinna być w całości skreślona. T rudno imi 
sądzić, czy kwotę .2.292 tys. zł. przeznaczoną na 
w alkę'z  chorobam i m ożna zmniejszyć, natom iast 
kwota półtora m il jo na zł. n a  państwowy Zakłacf 
Hygjeny, jest nieuzasadniony i niedopuszczalny. 
Jest tam ajż 103 unzęd!hików(, ja na) (jot taż (89 
funkcjonarjuszów niższych. Ciekawą jest wogóle 
rzeczą, pOco ta szkoła hygjeny istnieje,, skoro 
mamy pozatemi baridzo dobrze dotowane wydzia­
ły lekarskie na uniwersytetach, szkoły farmaceun 
tyczne, w eterynarje, położnicze i Id. Może się 
dało całą  tę pozycję skasować;

Państwowe zakłady badania żywności ko. 
sziują 370 tys. Jżfi i zatrudniają  równo 1100 (osób, 
w tern połowę niższych funkcjonarjuszów. — 
Zauważyć należy, że twogóle WI (małych .i ma ft* 
znanych urzędach liczby (niższych funkcjonarju­
szów są z .reguły zupełnie anorm alne, znacznie 
stosunkowo wyższe, niż W m inisterstwach, dla­
tego też redukcja niższychTunkcjonar/uszów winf- 
na być stosunkowo (większa, niż innych urzędni­
ków.

Na umysłowo chorych wydajemy 1.200.000 
zł. Kto wie, czy nie opłaciłoby się w ydatek ten  
znakomicie zwiększyć? Koszty pomocy lekarskiej 
dla urzędników^, państwowych wynoszą 3 miljony 
zł.. Rubryka ta jest dość niezrozumiała. Główny 
urząd statystyczny pochłania 2.226 tys. zł. rocz­
nie! Wreszcie na rozmaite budowle prelimino-j 
wano 3.755 tys. zł. Wszędzie tutaj oszczędności 
okażą się niezbędne, lecz niestety, n ie ‘m ożna się 
fudzić, by w M. S. Wewn. mogły ton© idać (bardzo 
Dokaźne rezultaty i (sądzę, że ogólnej 'sumy w vdat 
ków tego rc;sortu n ie  da się — (pomijając ulew ia 
domą pozycję Korp. Ochr. Pogranicza — obniżyć 
o więcej n iż o W a  najwyżejJnJmilJlźf.J 1

W. A’ ZBYSZEWSKI.

Panama p. Lindego.
Afera byłego dyr. P. K. O. Lindego przybiera 

bardzo niemiłe formy oto co .Robotnik* pisze w 
tej sprawie:

Marjan i Hubert Lindowie znaleźli się przed 
niedawnym czasem, w nader krytycznej sytuacji. 
Oto upływał termin płatności jednego z weksli, 
wystawionych firmie Johnson i Mattey na sumę 
10,000 funtów szterlingów. Trzeba było gotówkę 
zdobyć za wszelką cenę.

Postanowiono zatem sprzedać skarbowi pań­
stwa sanatorjum w Zakopanem, niegdyś będące 
własnością Dłuskiego, a obecnie Marjana Lindego. 
Rozumie się, że cena postawiona przez tych pa­
nów kilkakrotnie przewyższała wartość objektu.

Dzięki jednak technicznym trudnościom i 
prokuratorji generalnej, która się do sprawy wmie­
szała, pertraktacje uległy pewnej (zwłoce, chociaż, 
jak nas informują, bynajmniej nie są zerwane. Na 
razie jednak trzeba było znaleźć inne źródło go­
tówkowe na pokrycie zobowiązań p. Marjana Lin­
dego.

Fama głosi, że dnia 10 b. m. pewnemu kapi­
taliście pod zastaw nienotowanych na giełdzie i 
bez wartości akcji, oraz pod zastaw 100 akcji Ban­
ku Polskiego, wydana została z polecenia prezesa 
Huberta Lindego pożyczka w sumie 300,000 zło­
tych.

Wśród urzędników P. K. O. panuje ogólne 
przekonanie, że powyższa zagadkowa tranzakcja 
pozostaje w ścisłym związku ze sprawą weksla 
angielskiego p Marjana Lindego.

.Robotnik* zapytuje, czy prokurator nie za­
interesuje się wreszcie temi tranzakcjami.

„Panowie ci otrzymali pożyczki, każdy po 
45.000 złotych spłacalne w ciągu lat 12 z fundu­
szu zaliczkowego, a więc z tego funduszu, z któ­

rego urzędnicy korzystali w nagłej potrzebie i w 
ciężkiej biedzie. Oczywiście taka hojność dla tych 
4 dygnitarzy wyczerpała zupełnie fundusz zalicz­
kowy i obecnie żaden z niższych funkcjonarjuszów 
nawet w najcięższych wypadkach nie może otrzy­
mać zaliczkL

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
że białą podłogą można ufarbować w ciągu jednej 
godziny na kolory: czerwony i orzechowy ciemny 
za pomocą powszechnie znanej zaprawy do podłóg

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”,
że to  nie je s t czczą reklamą może przekonać się 
każdy m a ł y m  k o s z t e m .  Sprzedaż w składach 
— aptecznych, mydlarniach i składach farb. 1941

R A D I O .
P r o g r a m  n a  n i e d z i e lo  2 5  p a ź d z i e r n i k a .

LONDYN (1600) 16.30 i 20.15 Koncerty.
BERLIN (505—576) 9. Muz. kościelna 16.30 i 20.30 Koncerty 
WROCŁAW (418) 11. Muz. kośc. 20. Koncert 22 Myzyka 

taneczna.
KRÓLEWIEC (463) 16 i 20 Koncert. 
KÓN1GSWURSTENHAUSEN (1300) 11.30 Koncert. 
MONSTER (410) 8.30 Koncert.
WIEDEŃ (530) 11,16,20 Koncerty.
BRNO (1800) 10-11  Koncert.
PARYŻ (1750) 13.45 i 21.15 Koncerty.
BARCELONA (325) 20 Koncert 21,45 Muz. taneczna. 
ZURYCH (515) 11,17 i 20.15 Koncerty.
MOSKWA (1450) 19 i 21. 15 Koncerty.
OSLO (382) 20 i 21 Muz. kościelna 21 Muzyka taneezn» 
LOZANNA (850) 20. Dzwony.
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k a ta s tr o fa  kolejowa.
40) (powieść z francuskiego.)

Djabelny człowiek! „ tajem niczy  jak g ro b e l 
Czy był szczery, ozy nie? Czy wierZjyf istotnie \vi 
pojawienie gię ducha? ,Gzy posiadał napraw dę 
potrzebny do wywoływania ich środek^ straszniej 
sfzy niż ta odcięta; głowa? r;cOjmyślijonlo:'tej]gło- 
swie u siebie, pod tą  łysą czaszką |z której lubi 
drw ić, jakby chciał odwrócić publiczną uwagę 
od treści i zwrócić ją  n a  ogarniający ją  cielesny
kształt. . . .

*W* tyins puukcie^ jw którypta s ię  znajdujemy*
m ało nain. na temi 'zależy. Bo czy 'posiedzenie by­
ło poważne c z y n ią  czy toczy odrazu Otwierały się 
przed Stefanem i Zamykały istotnie, czy lez ule­
gał on  nieświadomie sugestji i tyfko wierLzył, 
one mówią — wynik był do pewnego stopnia ten 
sam

Czy w, jednymi.i drugim wypadku Stefan mógł 
faktycznie odtworzyć wiernie m owę oczu, czy 
też ją  wykpić, podając litery według swej woli?

Dlatego też rozmowa z sam ym  sobą, k tórą 
prowadził pan' Crochans po wyjściu Stefana, nie 
^zaradziłaby jego przekonania niedyskretnym o .
sobom. któreby siętjej przysłuchiwały.,

— Nie wiem inicr powtarzał. W każdym  ra-1 
izie chłopak uczynił to, co chciał. K at. Co za jner- 
swy! Co rza skupienie woli! Zresztą znów jest 
zrów now ażony .. .  Spodziewałem się silniejszego - 
rozprężenia i mniejszej nieufności... Jeśli prze-, 
sylabizował mi nazwisko Stefana Orlaca _uż do 
końca, to zapewne nie sprawiło mu tem żadnej 
przykrości. A więc. nie musi :go to interesować... 
m c  Cóż można sądzić po pierwszej próbie? Dma 
!Z. potem milczenie? Alfabet dwa razy powtórzo­
ny. a potem lnic? Czy to jest naturalnie zmiesza- 

 ̂ fe* i\Ti*p zrlnrzM sie lo  DOraZl

odpowiedzi
mi dowiedzie,!(?) że Stefan nie oszukiwał? Gdy­

by się przeraził straszliwych liter, które wypo­
wiadał... gdyby chciałf przeszkodzić temu, abym| 
poznał chociaż początkową literę nazwiska, któ­
re przeczuwał... dlaczegóż nie uniknąłby lego i 
pooćż powtarzałby dwa razy i dobrowolnie cały, 
alfabet aż do -Z'?

Gdy bym był wiedział, zastosowałbym na­
tychm iast'siln iejsze środki. Większy wpływ, po-, 
działałby dwuznacząco na przytomność umysłu 
Stefana. A1 gdyby .został wstrząśnięty ,do głębi, śtra, 
ciłby równowagę, a ja dowiedziałbym się wszyst­
kiego

W czasie tego Stefan szedł do domu ,ua 'ko-,

 ̂Rozyna czekała go z pewną niecierpliwośn 
cią

Opowiedział jej przebieg spirytystycznego 
seansu, zupełnie tak samo, jak to  wyżej .opowie­
dzieliśmy. . . .

-~ Słowem — zakończył — b y ł to w arjantiw t- 
m jących stolików. Zamiast kilku siedzących do­
koła stolika, siedzi się osobno naprzeciw, obra­
zu. Nie jest to sprzęt, podnoszący się ij opadają­
cy. ale obraz» który, otw iera j  zamyka Ojczy —- 
oszukańczy obraz, podobny do chusty świętej 
W eroniki na której przez powikłanie linji na­
m alowane są otw arte i zamknięte oczy.

— 'Ale co sądzisz O wirujących i mówiących 
stolikach? — spytała Igo Rozyna.

— To sarno co ty. To samo1, co -sądą o nich 
wszyscy ludzie zdrowo myślący. Nie da się izia.p, 
przeczyć, że kręcą się i pukają. Alę n ie  ima 
to nic wspólnego z  wywoływaniem duchów.. Stor 
liki poruszają się pod wpływem nieświadomego 
nacisku., a naciski t.e„ spowodowane nieświado­
mie przez jednego z uczestników, użewnętrznim 
ją jego tajemne myślil, Niema"w tern naprawdę ani 
krzty spirytyzmu ani wywoływania duchów. Jest 
to zjawisko równie naturalne jak sen. Myśl o n ie . 
SEczęściu nie opuszcza m nie, nadałem jej pod­
świadomie form ę słowa! Mojej śmierci jako ar- 
w sty : sny nadają jej bardziej ponury wyraz, Któ­

ry  nie przyszedłby m i do głowy w trzeźwym sta-s- 
nie.

Rozyna zamyśliła się.
— A więc, i—• rzeKid żartobliw ie— baron  nie 

przekonał cię?
— Zapewne, że nie, wszystko lo jest dzień

cinne i głupie.
— Ale przynajm niej nie wypowiedziałeś o

tem swego sądu?
— Tem bardziej, że inscenizacja jest oszała­

m iająca, a ja  byłem dosyć zmęczony. Zdaje się 
że nasz przyjaciel zna jakąś inną sztuczkę... ale...

—  N i e  chcesz więc, aby cię wtajemniczono?
— W olałbym Roberta Houdina. To jest bar­

dziej szczere.
Wynik dobrze pomyślanego komplotu był 

poważnie zagrożony. Rozyna dowiedziała się o 
tem  z rozpacza. Jak ie  to byłoby d la  miej szczęście 
gdyby widziała Stefana, powracającego z pracow­
ni pełnego podziwu, i zachwytu dla okultyzmu, 
ogarniętego nową namiętnością. ,Cóż teraz! Czyż 
dzień jutrzejszy stanowić będzie dalszy krok na  
drodze do szalonego końca? Czy Stefan będzie 
ju tro  smutniejszy, niż dzisiaj, nerwowszy, bar­
dziej pożądający uratow ania go jako pianisty, 
rozrzutniejszy i bardziej samolubny?

Ostatnie dni były straszliwe. Neurastenia Sie 
fana wzrastała niepomiernie. Zdawało się, jakby 
kilka ra,zy w  'ciągu dnia czuł napadające go pta­
ki strachu. Biegał magle po małem m ieszkaniu 
jak ro,zjuszony lew w  swej klatce, z trwożnie 
rozszerzonemi oczyma, błędnie gestykulując; albo 
padał na krzesło wyczerpany, bez oporu, blady, 
z kroplami zimnego potu na czole. Potem szedł 
i zamykał się z książkami, maszynami, aparata­
mi....

Kolacja była krótka. Stefan jadł mało, nie
m yślał o spirytystycznym seansie, pierwsze w stał 
od stołu i poszedł do pokoju rąk. • Zanim! u d a ł 
się na koncert ;Pourpre*;i, m iał c j z a s  wziąć kilka 
m asaży i n a d  rań'.

(D.C.N.).

B I S K U Główmy Ęynek 24.S k l e p  k o l o n i a l n y  
i  t] a n d c l  w i n  H

pod firmą ' f

m ając nagrom adzone duże zapasy WIN WĘGIERSKICH I FRANCUSKICH rozpoczyna wielką wyprzedaż
po cenie kosztu, aż do w yczerpania starych  zapasów. 1976

I wmm SBCTSi

W y łą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  na w o je  
S A M O C H O D Ó W

j e w ó d z t w c  łó d z k ie  i s k ła d

„CHEWROLET
4 cyt. osobowe i ciężarowe

„ O A K L A N  D“
6 cyl. osobowe

Z a s t ę p s t w a  r e j o n o w e  
d o  od d an ia .

A U T O - D O M „ M O B I L E 11
sp. z ogr. odp.

Łódź, Piotrkowska 175, tel. 25-C6.
1963

D o n io s ły  w y n a la z e k  p p z e o iw  
w y p a d a n iu  w ło s ó w  dokonany nie dawno 
temu przez znakomitego angielskiego chemika, naz­
wany „Capillon" wzbudził wielkie zdumienie. „Capillon 
posiada, silę odżywczą dla cebulek włosowych, prze­
ciwdziała szybko łupieżowi i wypadaniu włosów i po­
woduje po krótkim czasie piękny, bujny i silny porost 
włosów. Cena słoika zł. 5. — podwójnego zł. 9. — 
Do nabycia za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 
należytości wprost u
C apillon W o r k s ,  K ra k ó w  (P.)

Uprasza się o dokładny adres. Odsprzedawcom 
wysoki rabat. Zastępcy poszukiwani. 1978
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Redaguje podług prawa: 

s k a r g i  s ą d o w e f pad an ia  i r e k u r s y
do władz Admin. i Skarb:

omowy— tontrak ta -  statuty —  korespondencja w 5 jęiyk.
BEZPŁATNE podatkowych i mieszkaniowych.

PRZEPISYWANIE n a  MASZYNACH. 
Informacje T -w a  „W yw iad11 o  z d o ln o ś c i  k r e d y t .

kupców i przemysłowców na całą Rzeczpospolitą.
Biuro przyjmuje dzierżawę lub Administrację j

większych domów 1875^^^^^jjf|

Zginął
p i e s e k  F o x t e r j e r
m aści białej z uszkam i 
czarnem i, pyszczek pod­

palany, wabi się

„F 0  X i U".
Uczciwego znalazcę uprasza się o 

odprowadzenie za wynagrodzeniem do 
p. Stanisława Herbicha, Stary Rynek 24.

Nieprawny posiadacz zostanie po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej.

Udz i e l a m
lekcji gry na

f o r t e p i a n i e
H elena Klinger Jakóbowicz, 

Majkowska 6.
Tudzież F O R T E P I A N  

do s p r z e d a n ia .
C ena zł. 300. 1970

V  i") 1WI TT krak świadectw szkol- IV U 1VJ U nych przeszkadza w dal­
szej karjerze, niech się zgłosi do Po­
wszechnego Uniwersytetu Korespon­
dencyjnego, Warszawa, Chmielna 33, 
m. 5. Doraźna, szybka i skuteczna po­
moc dla samouków. Szkoła powszechna, 

gimnazjum, kursy fachowe. 
Prospekty na żądanie. 1927

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, oraz paszport wydany 
przez magistrat m. Kalisza na 
imię Ka l mo n / t  P o ł ą c z ą  
rocz. 1889. 1980

Zginął patent 1Y kategorji
na sprzedaż towaru łokciowe­
go przy ul. Czaszkowskiej Ns 1. 
Wydany w Kaliszu, na imię 
Joska Izbickiego oraz paszport 
wydany przez Urzęd Gminy 
Pęczniew na takież imię. 1083

Piękność— powab bygiena.
Ostatnie nieznane nowości kosme­

tyczne oraz hygieniczno-ochronne dla 
pań. Żądajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Labor, skrzynka 
pocztowa 61, Bydgoszcz. 1862

Diplomee par l‘U nirer- 
site  de Paris enseigne  
le franęais dans les  

families.
Uprasza się o składanie ofert do Re­
dakcji „Gazety Kaliskiej* pod „Dyplo­

mowana". 196t

III p ię tr .  w  OSTROW IE,
przy ul. Kolejowej wprost od właści­
ciela tanio do nabycia. Wpłata podług 

umowy, resztę na hipotekę.
A g n ie s z k a  M a rc in o za k ,  
O stró w  Pozn., ul. Kaliska 22, 

parter. igsś

S A L E
w pierwszorzędnym 

punkcie miasta na 1-ym piętrze
d o  w y n a ię e ia .  

Tylko solidni reflektanci.
Wiadomość: w Administracji „Ga­

zety Kaliskiej*.

~ D iuk JBazety KfJiskiej** Aleja Józefiny 1. Wybawca — „Gazeta Kaliska** Sp. z ogn. odp. Redaktor A. RAEWłtNl


